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fKMcriti j ĝ łintnii (inientj) opraszi su nids*łr wprosi ii IDMIHir ACY1 JOWEJ REFORMY" w Rrakoww. 
lint Redikci i idmrniitracyi: KRAKÓW. IIUM JtGIEUONUt '0. -  Teltlai Ar. 41.

Rtkapisow ciiijhnjch eo“tji bib .wraca.
Wt IWPV.JP ly riH i. OMRrgf f ‘  S tlim y  w tw u  dzienników I .  OLSZEWSKIEGO, i l iu  Kilińskiego 2 i w HORZE PLGHSł

slici Kiroli Udwiki Ł
C ena num eru 4  h a l., z p rzesy łk ą  pocztow ą 6 hal.

NOWA

NUMER PORANNY

P r e n n m n r a t f i  p r z y j m u ją :  
a rmiWŁ Idaśmtncji ,Aiw*i Ratnny" i wnyste m ij potu m  BIEJJCCJJ: łinnistrotyi „Riwpj Refom" —
Hńwni iTffti w I nkt. — łpncyi 1 Haacaa . L SilP«»ł«i i. Sfiwkowsko 2. — laada! SL R M lt^  SiCitaiict —

° jdM KreSc n̂. aL to«ski — linie! 1 Ekitn, aL Iformlicfa 10.
ZIKESrtWI P*f™rUT! I OGtfSZElili .nsenM rryjnji • Wi LWOWIE "n iitemikłw: lidwik Pipko, il. Karali lod-
wiki 11. -  Ł Mwmki F*«i be mui 9. -  i  "RIEimi Benem — W JiCOSUWlII ł Aimrer. -  W WERKU
Grimm Ge&ctaiil (sprzeda iisjod̂ czjck norerów), Wolaii i 6. — M Eekis KocbL, Hpiseosfei « /ogier (takie w Ru-
pijł fnakhrcia i. M kilim, Lipni. Gazyfii i Wrotlotic) — L Oppelik. — R. i  .ni (takie w Berlinie, nsmcorgu.
looaririiB i Ktiymkerin) — 1. Sckilek (WolIzeOtl. — ■ PRRYŻS Opci 1 MiitrKe di Pesiirtr 1. Lerefte, direrlea

Inę tupani 14.
(GLOSZEHI (iisffity) przyjrcje Ifaiimoiracn Jcwej Refimy* n  emu id ajajsa w;erszi drsbna pitmea (pefl zi piffiKj 

n> 21 I .  zi kozdy ujlępij n: pi I I  k. —  lUtSUiŁ pi GO k. Pd wiirszi u każdy rai
CUtf FGElOr pt 2 Ip l od wiarszi. likłtl titeiii/cn cyfrowy, skaanlikawosr pitrwszy rai 40 ka!„ nasłany pi

Ił kaL i a wiersa
tilkiUil di ławei ofoiP* (prpstkty, cyrutim Kfonii jt p.) prtyjmpt si| za cnt 2 Ł ad IM epi dla zim 

scowyck, i 1 Ł id IK i|i tu aiijiciwjtk pmrmraiPrói

Oświadczenia Wilhelma II
o  parlamencie nlemlecRlm.

( Telear „Noweń Reform y".)

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Podczas wczo­
rajszego posiedzenia parlamentu dostęp do gma­
chu parlamentu był oblężofty przez ogromne 
tłumy ludu. Izba posłów była zapełniona, wszy- 
stkie trybuny zajęte, a także loża dworska i 
loża dyplomatów. Na porządku dziennym stoją 
i n t e r p e l a c j e  w s p r a w i e  o g ł o s z o n e ­
g o  n t e r r i e w u  cesarza w „Daily Tele- 
graph". Kanclerz ks. B u l ó w  o ś w i a d c z y ł  
g o t o w o ś ć  n a t y c h m i a s t o w e j  o d p o ­
w i e d z i  na interpelacye

Uzasadnienie interpelacyj.
Pos. B a s s e r m a n n  uzasadnia mterpelacyę 

narodowo liberalnych, podnosząc, żo ogłoszony 
anteiview cesarski wywołał bezgraniczne zdzi­
wienie i głębokie ubolewanie, kiedy dowiedzia­
no się, że oświadczenia te są auienryczne. —  
K iytyka tych oświadczeń w prasie krajowej i 
zagranicznej była niekorzystną, u naw et wprost 
zabójczą Anglia odrzuciła starania Się o jej 
m.łość i przypuszcza, że była to próba siania 
i k ufności między Anglią, Francyą a R osją .—  
Francy a obok Rosyi ciężKo odczuwa niedyskre- 
cyę w poufnych oświadczeniach. Tolityka ma­
rokańska utrudnioną została dla Niemiec. Chi­
ny, Japonia i Ameryka czekają z uw'agą, po­
nieważ słyszą, że flota niemiecka przeznaczoną 
iest dla Cichego Oceanu. Burowde i Holendrzy 
są oburzeni. Wrażenia w kraju były wrszędzie 
niekorzystne, także vj.śród państw związkowych. 
Jednomyślny protest wniesiono przceiwko mię- 
szaniu się cesarza w zagraniczną politykę. Zaj­
ścia w sprawie ambasadora amerykańskiego 
Cailla wywołały głębokie ubolewanie.

Niemiecka polityka zagraniczna powinna we­
dług własnego oświadczenia kanclerza wskazy­
wać jedność, siłę, rzeczowość i stałość i wolną' 
być od hałasu My wszyscy —  powiada mów­
ca —  iako zwolennicy monarchii, nie zajmuje­
my się naszemi zapatrywaniami monarchistycz- 
nemi; ale republikanie w podobnych zajściach 
widzą korzystny materyał agitacyjny przeciw 
monarchii N.eprzyjażń przeciwko Angl.i u nas 
nie istnieje, nie chcemy polityki światowej u- 
prawiać na Oceanie Spokojnym. Podobne o- 
S„ adczenia jak opublikowane, nie ułatwiają 
narodowej polityki. Im wyżej ktoś stoi, tem 
Lardziej musi się być rezerwowanym przy tak 
daleko Idących oświadczeniach. A u t e n t y c z ­
n e  p r z e d s t a w i e n i e  s p r a w y  j e s t  r z e ­
c z ą  k o n i e c z n ą .  Równoczesnego wysłania na 
urlop kanclerza państwa i sekretarza spraw za­
granicznych trziba unikać. Nie pragniemy, aby 
kanclerz ks. Bulów wobec trudnych zadań we­
wnętrznej i zagranicznej polityk, urząd swój 
z łożył, jednak p r a g n i e m y  g w a r a n c y i  
p r z e c i w  o s o b i s t y m  r z ą d o m

W dalszym ciągu swych wywodów oświad­
cza mówca, że p a r l a m e n t  m u s i  z y s k a ć  
w i ę k s z y  w p ł y w  n a  z a g r a n i c z n ą  p o l i ­
t y k ę .  Nie widzę —  mówi —  żadnej korzyści 
ze wspólnego adresu wszystkich stronnictwr bur- 
żuazyjnych. Pragnę, by cesarz otrzymał szcze­
gółową iniormaeyę w dzisiejszych obradach. 
Nie chcemy aby między ce aizem a narodem 
przepaść się utworzyła, lecz życzymy sobie, aby 
kierownictw '0 państwa leżało w ręku odpowie­
dzialnych urzędników.

W reszcie odczytuje mówca oświadczenie u- 
chw-alone przez centralny związek narodowo- 
liberalnego stronnictwa, orzekające: „Osobiste 
wmieszanie się cesarza w zagraniczną polityką 
nie jest ani dla dobra państwa korzystnem, ani 
też nie stoi w zgodzie z konstytucją". Oświad­
czenie, przy uznaniu szlachetnych motywów ce­
sarza, daje wyraz życzeniu , a b y  c e s a r z  z a ­
c h o w a ł  s i ę  z r e z e r w ą ,  do k t ó r e j  k o n ­
s t y t u c y j n y  p a n u j ą c y  j e s t  o b o w i ą ­
z a n y

Mówca kończy życzeniem: O b y  t o  b y ł o  
p o  r a s  o s t a t n i ,  że zmuszeni jesteśmy zwra­
cać się z podobnemi przedstawieniami do ce­
sarza.

Pos. W i e m c r (wralnom. partya ludowa) 
wskazuje na rozgoryczenie panu.ące wśród nie­
mieckiego narodu. Z tego powodu, że powaga 
Niemców doznała ciężkiego ciosu, prośba o dy- 
m ńyę kanclerza była na miejscu, ale nie była 
dostateczną Kanclerz musi dbać o to, by jego 
polityka przeprowadzono. C i ą g ł e g o  w y s u ­
w a n i a  s i ę  o s o b i s t y c h  r z ą d ó w  m u s i  
s i ę  u n i k a ć .  Nigdy Niemcy nie myślały o uży­
waniu floty swej przeciw Japonii i Chinom 
Zaradzenie osobistym rządom upatruje m^wca 
w  ustanowieniu prawdziwego konstytucyjnego 
porząóku państwowego i przeciwstawieniu go 
na gruncie konstytucyjnym. Prezydyum związku 
niechaj zachowa tę rezerwrę, jak tego konstytu­
cyjno stanowisko wymaga

Pos. S i n g e r  (soc.-deraokrata) zaznacza, że 
zagranica z drwinami i szyderstwem przyjęła 
interriew w „Daily Telegraph" W iększość 
parlamentu jest współwinną w podobnych zaj­
ściach. (Spize-iw y na ławrach większości). —  
Twierdzenie, jakoby szerokie warstwy niemie­
ckie były nieprz.y jaźnie dla Anglii usDOSobione, 
oznacza mówca policzek, w j mierzony fak­
tycznym stosu iffiTom. — M u s i  n a s t ą p i ć  
z m i a n a  w o b e c  ' c e s a r z a  i k a n c l e r z a ,
a b y ś m y  w y s z l i z ‘p o l i t y k i l e k k o m y ś  1-
n o ś c i ,  m ó w  i t e l e g r a m ó w  Ż ą d a n i a  p. 
B a s s e r m a n n  a s ą  o b s t a l o w a n ą  r o b o ­
t ą  k a n c l e r z a .  NiemiecKi naród musi usta­
wowo yć zabezpieczony przed powtórzeniem 
się rch wypadków, przez zmianę kon-
stytulfyi,_ któraby luriowi dawała prawo roz­
strzygania o wojnie i pokoju, oraz przez usta­
wę o odpowiedzialności ministeryalnej.

Pos. dr H e y d e b r a n d  (konserwatysta) o- 
świadcza- Spodziewamv się. że naród niemiecki 
w godzinie niebezpieczeństwa będzie jednolity. 
Sądzę, że kanclerz także da odpowiedź zada- 
walniającą.

Po„. k=. H a t z f e l d  (partya prawna) powia­
da: Według konstytucyi, kanclerz państwa jest 
jedynie odpowiedzialną osobistością za podobne 
kwestye, dlatetro od odpowiedzi jego uczynimy 
zawisłem nasze stanowisko.

Wyjaśnienia kanclerza.
Ks. B u l ó w  zabrawszy głos oświadcza, że 

nie bedzie omawiał wszystkich punktów poru­
szonych przez mówców, m u s i  p a t r z e ć  n a  
w r a ż e n i e  s w y c h  s ł ó w  z a  g r a n i c ą  
i n i e  c h c e  n o w e j  s z k o d y  p r z y ł ą c z y ć  
do w i e l k i e j  s z k o d y ,  j a k a  p o w s t a ł a  
p r z e z  o g ł o s z e n i e  i n t e r w i e w u  w „Daily 
Telegraph". Mówca oświadcza, że musi przy­
jąć, iż n i e  w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y ,  p o ­
d a n e  w „ D a i l y  T e l e g r a p h “, s ą  p r a w ­
d z i w i e  o d d a n e .  (O krzyki: Słuchajcie, słu­
chajcie! na prawicy). O jeduym szczególe —  
powiada kanclerz —  w i e m ,  ż e  n i e  j e s t  
p r a w d z i w y :  jest to historya z planem kam­
panii wojennej. (Słuchajcie, słuchajcie! na pra­
wicy). N i e  c h o d z i ł o  o w y p r a c o w a n y  
s z c z e g ó ł o w o  p l a n  k a m p a n i i ,  a l e  t y ł ­
k i  o c z y s t o  a k  a d e m  i c  k i e  (!) m y ś l i .  
(Śmiech na lewicj'). Kanclerz prosi o spokojne 
wysłuchanie jego urn wy Sądzi, że były to nie- 
jako a f o r y z m y ( ! )  o p r o w a d z e n i e  w o j ­
ny.  W ogóle co cesarz wypowiedział w kores- 
pondencyi ze zmarłą królową Wiktoryą, było 
c z y s t o  t e o r e t y c z n e m  z a p a t r y w a n i e m  
b e z  p r a k t y c z n e g o  z n a c z e n i a  d l a  b ie ­
g u  o p e r a « . y i  i w y n i k u  w o j n y .  Sztab ge­
neralny nig lv nie wypracował olana kampanii, 
ani też nie badał elaboratu cesarza, dotyczą­
cego wojny burskiej, ani wreszcie nie wysiał 
go dla Anglii.

Muszę — rzekł kanclerz — b r o n i ć  n a s z e j  
p o l i t y k i  prziwiwko zarzutom, j a k o b y  w o ­
b e c  B u  r ó w  b y ł a  d w u l i c o w ą .  Jak w ak­
tach można skonstatować, rząd w Transwaalu 
ze stronj Niemiec na czas został ostrzeżony i 
zwrócono jego uwagę, że w razie wojny z An­
glią będzie osamotniony. Niemcy wprost radzi­
ły, ażeby rząd Transwaalu porozumiał się po­
kojowo z Anglią, ponieważ co do wyniku woj­
ny nie może istnieć żadna wątpliwość. K w e -  
s t y ę  i n t e r w e n c y i  p r z e s a d z o n o  z b y ­
t n i o  w a r t y k u l e  w „ D a i l y  T e l e g r a p h “. 
Sprawa ta dawno już była znaną i o jakiemś 
odsłonięciu nie może bjrć mowy.

Także cytat, według kturego cesarz Iniał po­
wiedzieć, że w i ę k s z o ś ć  n i e m i e c k i e g o  
n a r o d u  j e s t  n i e  p r z y j a ź n i e  u s p o s o ­
b i o n ą  d l a  A n g l i i ,  jest p r z e s a d z o n y .  
Między Niemcami a Anglią były poważne i u- 
boTewaftia godne nieporozumienia, ale czuję, że 
jestem jednego zdania z całą tą Izbą co do za­
patrywań, że memieck naród pragnie przyja­
znych i pokojowych stosunków z Anglią na 
podstawie wzajemnego szacunku (Ożywione o- 
klaski i brawa) i stwierdzam, żc mówcy wszj'- 
stkich stronnictw w tym samym duchu przema­
wiali.

Również ustęp, dotyczący naszych i n t e r e s ó w  
na O c e a n i e  S p o k o j n y m ,  jest p r z e s a ­
d z o n y .  Interpretowano go w dachu nieprzy­
jaznym dla Japonii. Należy przecież nie zapo­
minać o psychologicznej stronie teudencyi Przy 
pisano nam nieprzyjazne plany wobec Anglii,
0 których my nigdy nie myśleliśmy. Cesarz 
słusznie jest przekonany, że stan ten jest dla 
obu krajów nieszczęściem i niebezpieczeństwem  
dla świata cywilizowanego i ciągle obstaje przy 
celu nawiązania przyjaznych stosunków między 
Niemcami i Anglią.

Wogóle czyni się cesarzowi krzjwdę. ciężką 
przez wszelkie powątpiewania o czystości jego 
zamiarów i idealne zapatrywania. Powinniśmy 
wszystkiego unikać, co wrygląda na przesadne 
staranie się o przyjaźń i na narzucanie się, ale 
rozumię, że cesar/ właśnie, pouioważ był św ia­
domy tego, iż [toco wał szczerze i uczci wie wr 
sprawie stosunku z Anglią, czuł się dotkniętym, 
gdy ciągle był przedmiotem ataków, podejrzy- 
wująeych najlepsze jego zamiary. On pragnął 
w rozraowaclu, pryw atni cli z angielskimi przy­
jaciółmi przez wskazanie na swre za; kowanie 
się w czasie dla Anglii ciężkim, udowodnić, że 

, w Anglii go zapoznawano i fałszywie osądzano. 
Stwierdzenie, że opublikowano rozmow7  w' An­
glii nie wrywołały celu, do jakiego dążył cesarz, 
wywołało w naszym kraju głęboko idące roz­
goryczenie i ubolewanie.

Mam silne przekonanie, że to doprowadzi ce­
sarza do tego, iż w przyszłości także w  prywa­
tnych rozmowach przestrzegać będ"ie tej rezer­
wy, która jest nieodzowmą w interesie jednoli­
tej polityki i powagi korony. (Burzliwe okla­
ski). Gdyby tak nie było, to ani ja ani mój 
następca nie mógłby być odpowiedzialnym.

Z a  b ł ą d ,  który uczyniono przy traktowaniu 
manuskryptu p o n o s z ę  c a ł ą  od p o w i  ed z ia l-  
n o ś ć .  Ubolewam, że w maszyneryi spraw za­
granicznych, która pod mcmi rządami bez za­
rzutu funkeyonowała, okazała sie wadą. Odpo­
wiadam za to, że więcej się to nie pow tórzy
1 że konieczne zarządzenia zostaną wydane.

G d y  p o j a w i ł  s i ę  a r t y k u ł ,  w r ę c z y ­
ł e m  p r o ś b ę  o d y m i s y ę .  Decyzya ta była 
wskazaną i nie była mi ciężką. Najpaważniej- 
szem i najcięższem postanowieniem, jakie po­
wziąłem w mem życiu politycznem, było z a ­
d o ś ć u c z y n i e n i e  ż y c z e n i u  c e s a r z a ,  
a b y m  p o z o s t a ł  w u r z ę d z i e .  Zdecydowa­
łem się na to, ponieważ uważałem za p o k a ­
zanie politycznego obowdązku, w tym czasie da­
lej cesarzowi i krajowi służyć. (Oklaski). — 
Niewiadomo, jak długo będzie to dla mnie mo-

liwem. W cnwili, gdy p o ł o ż e n i e  w y m a g a  
c a ł e j  u w a g i ,  gdy chodzi o to, by naszego 
stanowiska na zewnątrz bronić, nie wysuwając 
się naprzód, z całym spokojem i stale interesa 
przeprowadzać —  nie możemy się wobec za­
granicy okazywać małodusznymi, n i e  m o ż e ­
m y  n i e s z c z ę ś c i a  p r z e m i e n i a ć  w k a ­
t a s t r o f ę .

S z k o d a  — co spokojny obserwator uzna — 
n i e  j e s t  tak.  w i e l k ą ,  a b y  n i e  m o g ł a  
b y ć  p r z e z o r n o ś c i ą  w y r ó w n a n a .  7  pe­
wnością nikt nie powinien zapominać o ostrze­
żeniu. jakie dały na;n zajścia tych dni ale 
n i e m a  p o w o d u  o k a z y w a ć  b e z r a d n o ­
ś c i .  która musi u przeciwników wzbudzić na­
dzieję, jakoby państwo wewnątrz i zewnątrz 
było sparaliżowane. Uowołani zastępcy narodu 
muszą okazać rozwagę, odpowieduią powadze 
czasu. Nie mówię tego tylko za siebie, mówię 
za kraj. Poparcie nie jest tu łaską, jest obo­
wiązkiem, wrobec którego Wysoka Izba usunąć 
się nie może (Oklaski).

Stanowimko stronnictw
Pos. bar. H e r 111 n g  (centrum) ośw iadczył, 

że dzień obecuy jest kamieniem wytycznym' w 
parlamentarnej historyi Niemiec. Krytvka po­
winna przed koroną ustawać, ale niestety mów­
ca zmuszony jest koronę poddać krytyce, spo­
dziewa się jednak, że nigdy więcej nie zajdzie 
podobna potrzeba. „My także — rzekł — nie 
zgadzamy się z wywodami cesarza. Naród nie 
jest nieprzyjaźnie wobec Anglii usposobiony “

Ilertling odczytał w końcu o ś w i a d c z e n i e  
c e n 1 1 u m podnoszące, że p r z y  u z n a n i a  
d o b r y c h  z a m i a r ó w  c e s a r z a ,  kanclerz 
musi z całą siłą występować za tem, aby uni­
kano podobnych wynurzeń i kroków. Kanclerz 
musi mieć siłę i wolę, by wpływać odpowie­
dnio na cesarza, bez czego jego prawno-pań- 
stwowa odpowiedzialność traci wszelkie zna­
czenie.

Pos. L i e b e m a n  (związek ekonomiczny) o- 
świadcza, że z a u f a n i e  l u d n o ś c i  s p a d a  
do  z e r a .  (Ożywuone potakiwania). Mówca mógł­
by prawie we wszystkich punktach podpisać 
mowę socyalistj czną. Nie wierzy, aby kanclerz 
móirl wziąć odpowiedzialność, że w przyszłości 
będzie lepiej. P o l e p s z e n i e  b ę d z i e  t r w a ­
ł o  n a j  w jrż e j  do  „ p r z y s z ł e g o  razu" Smu- 
tnein jest, że cesarz niemiecki nie zawsze „my­
śli i czuje po niemiecku11. (Potakiw ania). Mówca 
podnosi m y ś l  a d r e s u ,  ż ą d a j ą c e g o  g w a ­
r a n c j i ,  ż e s i ę  p c- d o b n e w y p a d k i  n i e  
p o w t ó r z ą .  Kończy oświadczeniem, że n ie  
m o ż e  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  do  w y r a ż e n i a  
z a u f a n i a  k a n c l e r z o w i .

Na tem d a lsze  obrady odroczono do d isiaj.
Berlin. Na wczorajsze posiedzenie parlamen­

tu, p u b lic zn o ść  tg Iko z trudn iścią u 'gio dostać 
bilet wejścia. V ielu specyaliw ili sprawozdaw­
ców zagranicznych, francuskich i angielskich 
nie otrzymało kart wstępu Powszechną uwagę 
zwracało, że w loży dworskiej zajęli miejsca 
dygnitaize dworscy i generałowie, którzy z za­
jęciem przysłuchiwali się dyskusyi. Ks. B u l ó w  
w ciągu posiedzenia robił wrażenie b a r d z o  
z n ę k a n e g o

Monachium. W ielkie wrażenie wywołuje wia­
domość, że r z ą d  b a w a r s k i  o d m ó w i ł  ż ą ­
d a n i u  r z ą d u  p r u s k i e g o  o w y d a n i e  
z a k a z u  s p r z e d a ż y  pojedynczych numerów 
czasopisma „Z u k u n f t“, zawierającego arty­
kuły przeciw' cesarzowi Wilhelmowi z powodu 
jego infcomewn. Rząd pruski, jak wiadomo, za­
rządził konfiskatę „Zukunft"

Przesilenie j s M o w e  oi fiustryi.
( Tclegr. „N. Reform y").

Wiedeń W ciągu dnia wczorajszego s y t n ą ­
c y  a k i l k a k r o t n i e  s i ę  z m i e n i a ł a .  Głó­
wna trudność leży, iak było do przewidzenia, 
w stosunku czesko-niemieckim, ale także w 
stosunku m i ę d z y  i n n y m i  N i e m c a m i  a 
p a r t y ą  c h r z e ś  ć.-s p o ł e c z n ą  n a s t ą p i ł  
r o z ł a m  w i ę k s z y ,  aniżeli dotychczas. Niem­
cy wolnomyślui zarzucają bar. Bienertliowi, że 
jest tylko narzędziem w' ręku Gessmana i że 
jest zbyieczuem w'duwTać się z mm w konteren- 
cyę, albowiem mówi on to samo, co poprzednio 
słj.^zano od Gessmana. —  Z drugiej strony w 
p a r t y i “eTIi r z e ś ć .  s p o ł e c z n e j  p a n u j e  
r o z ł a m ,  gdyż agrarni członkowie tego stron­
nictwa występują przeciw polityce grupy Gess­
mana. Dr L u  e g  e r  st trał się w ciągu dnia 
wczorajszego pośredniczyć, aby pogodzić obie 
frakeye, ale żadna ze stron nie chce ustąpić.

Wczoraj uporczywie utrzjmywała się pogło­
ska, że n a j p r a w rd o b n i e j s z e m  j e s t  u-  
t w o r z e n i e  g a b i n a t u  u r z ę d n i c z e g o ,  
do którego wstąpiliby p o s ł o w i e  t y l k o  j a ­
k o  m i n i s t r o w i e  r o d a c y ,  jednakże z tem 
ograniczeniem, żo byliby oni niejako mężami 
zaufania stronnictw poza mi isterstwem. Później 
jednakże n a s t ą p i ł  z w r o t  ^ k o r z y s t n i e j ­
s z y  d l a  u t w o r z e n i a  g ł f b i n e t u  k o a l i ­
c y j n e g o  i jak się zdaje, nastąpi z u p e ł n a  
z m i a n a  m i n i s t i ó w ,  z w y j ą t k i e m  m i ­
n i s t r ó w  c z e s k i c h  Fiedlera i Praszeka, jest 
bowiem życzeniem partyi chrześcijańsko-spo­
łecznej, a jak się zdaje i sfer stojących poza 
paityą clirześc. społeczną, aby żalen  z mini­
strów dotjchczasowych, z wyjątkiem ministrów 
czeskich, nie pozostał w urzędzie. Wobec tego 
wymiana osób w ministerstwach, z wyjątkiem  
ministrów czeskich, byłaby zupełną. Dotychcza­
sowi ministrowie czescy zapewne otrzymają in­
ne portfele.

Dowodem korzystniejszego usposobienia stron­
nictw jest tukżo komunikat posiedzenia niemie- 
skieb stronnictw womomyślnych, na któi em pos

S y l w e s t e r  zdając sprawę o rokowaniach pro­
wadzonych z bar. Bienerthem, oświadczył, że 
dla usunięcia iStn:ejącvch jeszcze trudności, na­
leży się udać do bar. B>enertha z propozycyą. 
aby zwołał na wspólną kunferencyę przywód­
ców tych stronnictw, które mają wziąć udział 
w przyszłej koalicyi, gdyż tylko -w ten sposób 
trudności dadzą się usunąć. Dalej zaznacza k o­
munikat że na posiedzenia omawiano także e- 
wentualność rządów gabinetu urzędniczego i wy- 
rażonu zapatrywanie, że w takim razie musiał­
by przyjść do skutku z u p e ł n i e  b e z s t r o n ­
n y  g a b i n e t  u r z ę d n i c z y .  W końcu pole­
cono drowi S y l w e s t r o w i ,  aby jeszcze dzi­
siaj wieczorem udał się do bar. Bienertha i aby 
z nim konferował w sprawne utworzenia gabi­
netu; co też dr Sylwester uczynił

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  K o l a  p o l ­
s k i e g o  zebrała, się wczoraj ponownie na dłuż­
szą naradę, na której przedstawiono dotych­
czasowy stan rokowań. Si wierdzono i oświad­
czono to bar. Bienerthowi, że w obecnem prze­
sileniu, wywołanem tylko przez Niemców, w zglę­
dnie przez Czechow, n i e m a  d l a  P o l a k ó w  
z m i a n y  o s ó b ,  gdyby jednakże zmiana taka 
miała nastąpić, wtedy m a j ą  b y ć  u w z g l ę ­
d n i o n e  w s z y s t k i e  d e c y d u j ą c e  g r u p y  
w K o l e  p o l s k i e m .

O tem posiedzeniu wydano następujący ko­
munikat:

„Komisya pirlamenta”na Kola polskiego odby­
ła posiedzenie w dniu 10 b. m. w obecności 
ministrów K o r y t o w s k i e g o  i A b r a h a m o ­
w i  c z a i rozważywszy wszechstronnie chwilo­
wy stau rokowań, uznała, że nio widzi n a j ­
m n i e j s z e g o  p o w o d u  do  z m i a n y  żą d a ń , 
p o s t a w ' i o y c h  p r z y s z ł e m u  p r e z y d e n ­
t o w i  g a b i n e t u " .

Bawiący tntaj namiestnik dr B o b r z y ń s k i  
w naradach udziału nie brał.

W ciągu dnia wczorajszego bar B i e n e r t h  
konferował z pos. Ż a c z k i e m  i S t e i n  w e  n- 
d e r e m ,  oraz C e l a c h o w s k i m ,  który telegra­
ficznie został wrezwrany z Pragi, a którego w 
ostatnich duiach wymieniano iako kandydata na 
ministra. I halej kouferowrał bar. Bi -n°rth z pos. 
R o m a ń c z u k i e m ,  A b r a h a m o w i c z e m ,  hr, 
D z i e d u s z y c k : m i bawiącym tutaj marszał­
kiem krajowym lir. B a d e n i m

Dziennik: sądzą, że . n a j p ó ź n i e j  d o
c z w ' a r t k u  z a p a d n i e  d e c y z y a  c o  do  
f o r m y  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u .  Zdaje się 
jednak, ż e i r r o ź b a  u t w o r z e n i a  g a b i n e ­
t u  u r z ę d n i c z e g o  wpływa d usiaj na stron­
nictwa n a  k o r z y ś ć  u t w o r z e n i a  g a b i ­
n e t u  k o a l i c y j n e g o .

F ra n c y a  t r iism cy .
(7'cl. nX. Reform y“).

Paryi. Ag. flarasn donosi: Niemcy i Francya 
ostatecznie zgodziły się przedstawić sprawę 
sądowi rozjemczemu. Rząd francuski akcepto 
wał formułę p r o p o n o w a n ą  o u e g d a j  przez 
K i n d e r l e n a  ambasadorowi Cambonowi, opie­
wającą:

§ 1: oba rządy wyrażają r ó w n o c z e ś n i e  
s w e  u b o 1 e w' a n i e, że wwpadek ten zdołał iah 
podrzędne organy spowodowmć do gwałtów.

§ 2: Każdy z tych rządów wobec drugiego 
zobowiązuje się wyrazić u b o l e w a n i e ,  j e ­
ż e l i  w y r o k  b ę d z i e  d l a  n i e g o  n i e k o ­
r z y s t n y .

Ambasador C a rab o n  wczoraj przed połu­
dniem został u p o w a ż n i o n y  do  p o d p i s a ­
n i a  u g o d y  Obecnie chodzi tylko jeszcze o 
w y b ó r  s ą d u  r o z j e m c z e g o ,  co bezpośre­
dnio ma nastąpić

Berlin. Zastępca sekretarza stanu K i n d e r -  
l e n  i francuski ambasądor C a m b o n  podpisali 
wczoraj w urzędzie spraw' zagranicznych n a 
s t e p u j ą c ą  u g o d ę :

R z ą d v  N i e m i e c  i F r a n c y i  u b o l e w a ­
j ą  z powodu wypadków, jakie dma 25 wrze­
śnia miały miejsce w Casablanca i doprowadzi­
ły do tego, że podrzędne organy dopuściły się 
gwałtu. Rządy postanowiły p r z e d s t a w i ć c a -  
ł ą  s p r a w ę  s ą d o w i  r o z j e m c z e m u .  Po o- 
bustronnem paroznmieniu się o b a  r z ą d y  ono-  
wr i ą z u j ą s i ę  w y r a z i ć  u b o 1 e w a n i e z po­
wodu postępowania swych organów z g o d n i e  
z w'v r o k i e m ,  jaki sędziowie rozjemczy wjr- 
dadzą o stanie faktycznym i o kwestyi pra­
wnej.

Paryż Księga żółta w  sprawie marokańskiej 
nie będzie z.aaierać dokumentów', dotyczących 
zajścia w' Casablance, ponieważ akta te zare­
zerwowano dla sądu rozjemczego.

W y p a d M  M lra& isfc iia .
(Telegr. „ A’. R ejcm iy").

Sojusz serbs3r'0-ii*reckl.
Belgrad. „Mały Journal" donosi, że N o v a -  

k o w i c z o w i ,  bawiącemu w Konstantynopolu, 
w końcu udało się zawrzeć sojusz Turcy' z 
Serbią.

I&terweucya mocarstw i* Serbii.
Paryż. „Petit Parisien" donosi: A u s t r o -  

W ę g r y  celem powstrzymania grożącego kon­
fliktu z povzodu serbskiego zbiojenla się i  pro- 
wokacyi, p r o s i ł y  F r a n c y ę ,  A n g l i ę  i R o -  
s y $ i  b y  w B e l g r a d z i e  i n t e r w e n i o w a ­
ł y  i  zaleciły tamże spokojniejsze zachowmnie 
się i  zmniejszenie kontyngentu T a  i n t e r -  
w e n e y a  z t r z e c h  s t r o n  b ę d z i e  t e ż  
d o k o n a n ą .

DemoMizacya u  TurcyL
Petersburg -Tak pet ag. tel donosi z Kon­

stantynopola, rosyjski ambasador S i  n o  w ie  w,
\

który złożył wizyty wdelkiemu wezyrowi i mi­
nistrowi sprawr zagranicznych, oirzymał zapew­
nienie, że T u r c j a  dla udowodnienia swych 
pokojowych dążeń w c z o r a j  z a c z ę ł a  i o z - 
p u s z c z a ć  r e z e r w y  pięciu dywizyi III i IV 
korpusu. Z tego samego powodu w s t r z y m a ­
n o  p o w o ł y w a n i e  r e z e r w i s t ó w  i n n y c h  
d y  w i e  y j,

Konstantynopol. W  kolach Porty słychać, żo 
z powodu interwencyi ze strony wielkiego we­
zyra zapowiedziana t u r e c k a  d e m o b i l i z a -  
c y a  wmzoraj lub dziś m i a ł a  s i ę  r o z p o ­
c z ą ć ,

Ntemcy 1 Aostio-Węgry.
Belgrad. „Samouprawa" donosi, że na zjeź- 

dzie w Schónbrunie, cesarz W i l h e l m  imie­
niem cara doiadził cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi, by zbadał kwrestyę bośniacką. Dalej po­
daje pismo, że m i ę d z y  N i e m c a m i  a Au -  
s t r o - W ę g r a m i  m i m o  s o j u s z u  p a n u j e  
n i e d o w i e r z a n i e  z powodu konkurencyi 
handlowej na Bałkanie. Cesarz Wilhelm w y­
stępował za sprawą pokoju, to znaczy, za Ser­
bią.

Zaprzetzenla urzędowe.
Wiedeń. O. k. Biuro koresp. douosi- W osta­

tnich dniach kilka dzienników, specyainie za­
granicznych, przynosiło alarmujące doniesienia 
z Bośni i Hercegowiny. I tak, donoszono o 
wtargnięcia band przez serbską i czarnogórssą 
granicę, o wysadzeniu kasarni w Konioy, o de­
zercjach żołnierzy austro-węgierskich, a nawet 
oficerów i t. d. W miarodajnych wojskowych 
koiach nic o tera nie wdadomo, a podobne wer- 
sye mogą być spowodowane nerwowością, go­
nieniem za sensacyą, lun złośliwą tendencją. 
Wiadomościom tyra możua z tera wdększą sta­
nowczością zaprzeczyć, że w podobnym wypad­
ku, o ileby on wogóle się wydarzył, z pewno 
ścią poinformuje się publiczność o prawdziwym 
stanie.

Deputacya boś&lacba.
Wiedeń. Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­

n a n d  przyjął przed południem w uroczysty spo­
sób bośniactą deputacyę, która przybyła celem 
złożenia hołdu monarsze.

Wy b ,r j  do parlamentu tnrecliego.
Konstantynunol. Z 220 deputowanych parla­

mentarnych, dotąd jedną trzeuią wybrano. Ku- 
cowołosi prawdopodobu.e uit otrzymają repre­
zentacji w parlamencie.

Pc.ryż. Ag- Hav»sa donosi z Saloniki Przy 
wyborach do parlamentu wybranych zostało 2 
Mahomotan, 2 Greków', 1 Bułgar i 1 żyd W San- 
d/,aku wybranych zostało 2 Milmmetan S a n -  
d a ń s k i  u p a d ł  p r z y  w y b o r a c h

Oszczęd mści %. Eldlzle.
Konstantynopol. Z powodu ustania nadzwy­

czajnych docho lów, Lldiz jest -zmuszony prze­
prowadzić system oszczędnościowy na większą 
skalę. Ponownie usunięto 70 urzędników z listy  
cywimej i 15 tłumaczy; a także h a r e m  z o ­
s t a ł  z r e d u k o w a n y ,

Londyn „Times" ogłasza artykuł członka au- 
stryackiej Izby panów prof. L a m m a s c h a ,  
dowodzący, że przez aneksyę Bośni nie nastą­
piła żadna faktyczna zmiana stosunków, a żą­
dania Serbii są nieuzasadnione.

0 retorcie wyborcza n& Węgrzech.
(Telegr. „A*. R eform y").

Budapeszt. Partya socjalno demokratyczna 
zamierza r o z p o c z ą ć  s t r a j k  g e n e i a i n y  
Wczoraj odbyło się ponowne zgromadzenie.

Rjeka. W ęg b. kor. donosi: Stronnictwo so- 
cyaluo-domokratyczne zwołało na wczoraj po 
południu zgromadzenie robotników z porządkiem, 
dziennym: powszechne prawo wyburczę a pro­
jekt Andrassego. Wczoraj w południe r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  s t r a j k  g e n e r a l n y ,  w którym 
bierz.e udział o k o ł o  15.000 r o b o t n i k ó w .

Rjeka. Szef policyi zakazał zwołanego na po­
łudnie socjalistycznego zgromadzenia w kwe- 
styi powszechnego prawa wyborczego. Most dla 
niedopuszczenia socjalistycznych robotn.ków do 
Rjeki zamKmęto. Tymczasem socjaliści w Rje- 
ce zebrali się przed kawiarnią „1‘Europe" l z a -  
a l a k o t v a l i  z a s t ę p c ę  s z e f a  p o l i c y i .  
Demonstrantów aresztowano. W innych punk­
tach miasta s t r a j k u j ą c y  z a t r z y m a l i  e- 
l e k t r y c z n e  w o z y ,  poczem wysłano policję  
w większych grupach dla utrzym inis. mchu ko­
lei elektrycznej. Na placu Zichego zebrało sie, 
około 20O0 socjalistów, którzy jednakowoż spo­
kojnie się zachowyw aii. Sklepy po większei czę­
ści zamknięto. Pracę po południu w licznych 
zakładach wstrzymano. O g. 6 wieczorem so­
cjaliści odbyli zgromadzenie na placu Zichego. 
Przemawuało kilku miwców w wigierskim, chor­
wackim i włoskim języku, protestując przeciw7 
prawu plurainości i ośwudczając, że w i n t e ­
r e s i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  p ó j d ą  do  o s t a t e c z n j c h  g r a ­
n i c .  Wieczorem wr innych zakładach, w któ­
rych jeszcze pracowano, wstrzymano prac^

3udapeszt. Z Zagrzebia donoszą o wńelkich
manifesracyach socjalistów przeciw obecnej
formie projektu reformy wyborczej. Demonstran­
ci usiłowali wstrzymać ruch uliczny i wzywali 
kupców do zamykania sklepów

T2ŁMHKAUT
z dnia II listopada

Wiedeń Marszałek kraj. lir. Stanisław B a-  
d e n i  onegdaj odjechał do W enecyi
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Wiedeń. Namiestnik dr. B o b r z y ń s k i  przy­
jechał tu wczoraj ze Lwowa.

Grac. Sejm został wczoraj zamknięty.
Pekin. Cesarzowa wdowa ciężko zasłabła.

T B jb o r -  do h a ly  misfsblo] 
w PoznudisL.

Poznań- Przy wczorajszych wyborach do Ra­
dy miejskiej z kla--y III wybrani zostań z Po­
laków: prof. dr Stanisław K a r w o w s k i  i
Teodor K r a u s e .  Okręg II wyborczy, który 
przez 26 łat był w posiadaniu Niemców, zdo­
był p o  z a c i ę t e j  w a l c e  dr Tadeusz J a -  
w o r s k L  —  Dziś i jutro dalsze wybory

Wyłączania Chełmszczyzny.
Warszawa. „Kuryer Warszawski" donosi z 

Petersburga, że według wygotowanego obecnie 
projektu wyłączenia Chełmszczyzny i utworze­
nia z niej nowej gubernii (Zob. telegramy we 
wczorajszym popołudniowym numerze. Przyp 
Red.), nowa gubernia obejmie wyłącznie te po­
wiaty, w których według danych urzędowych 
j e s t  w i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  p r a w o s ł a ­
w n e j .  Krążą pogłosui, iż rząd będzie nastawa! 
na najprędsze rozważenie tego projektu przez 
Dumę jeszcze nawet przed wiosną. Niepodobna 
przewidzieć nastroju Dumy wobec tego proje­
ktu, lecz — jak się zd a je—  w i ę k s z o ś ć  b ę ­
d z i e  z a  w n i o s k i e m  r z ą d o w y m .  Czy je­
dnak Duma ,zna nagłość wniosku, jest jeszcze 
wątpliwom. Żywioły z prawicy już zaczęły agi- 
tacy«;7 aby jak najprędzej rozważyć tę sprawę.

Oświadczenie A<tqnllha.
Londyn. Premier A n s ą u i t h  podczas swej 

mowy na bankiecie u lorda-mujora wspomniał 
tauie u zeszłorocznym pobycie ces. Wilhelma 
w Anglii i zapewniał, że Anglia pragnie naj­
serdeczniejszym stosunków zarówno z Niemca­
mi, jas i innemi mocarstwami.

Z Perfył.
Tebris. Pet. ag. teł. donosi: Rewolncyoniści 

ajęli seida który przygotował zamach na życie 
Sattar chana.

Teheran. Angielski i rosyjski poseł równo­
cześnie zwrócili się do szacha z przedstawie­
niem sytnacyi w Tebris i doradzali użycie śród 
ków łagodnych.

Napady Enrdów,
Urmia. Pet. Ag. tel. donosi: W ciągu trzech 

ostatnich dni na drodze do Urmii ograbiono 
trzy wielkie karawany z towarami, należącymi 
przeważnie do kupców rosyjskich. Rabusiami 
byli Kurdowie.

Petersburg. Z Urmii donoszą: Gubernator 
powołał wczeraj zastęDCÓw wszystkich stanów  
ludności i prosił, aby kres położyli wrzeniu re­
wolucyjnemu, przyczem oświadczył, że w razie 
niepokojów opuści miasto, pozostawiając je lo­
sowi.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  n y k ła d  d ra  K olan­
ko wskiego p. t. „H łsto rya Polak i “ o godz. 7 w ie­
czór.

P o w s z e c h n o  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e :  d ra  J .  F lach a  p. t. „D ante na  tle  epoki" 
o godz. 6 wieczorem.

P o s i e d z e n i e  Tow . lekarsk iego  w  domn wła 
snym, z re fe ra tam i prof. Lew kow icza p. t. „O p ro ­
sówce p łoniczej" i prof. B ujw ida p. t. „Seroprofi- 
lak ty k a  w odow strę tn ", o godz 6 w ieczór.

K u r s  d la  prelegen tów  Akad. K oła T . S. L .: 
odczyt p. A. N ow aka p, t  „O ustaw ach  zasad n i­
czych" (ul. św. A nny 2) o godz. 1/ t 8  wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e  „Sędziow ie"
i „Cudowne źród ło".

Kromka.
D i i i ;

Kraków, środa 11  listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  M arcina bisk. 

wyzn. i F e licyana  męcz.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód

słońca o godz. 6 m. 48, zachód o gouz. 4  min. 0 1 ; 
długość dnia godzin 9 min. 13.

N a b o ż e ń s t w o  p a m i ą t k o w e  za k ró la  W ła ­
dysław a W arneńczyka w grobach królew skich  k a ­
ted ry  n a  W aw elu  o g. 1 0  rano.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „D w adzie­
ścia dn i kozy"

T e a t r  l u d o w y  (ul. R ajska): -P rz rg o d y  Den- 
■yonarki".

Posiedzenie Pady miejskiej odbędzie się we 
czw artek  dn ia  2 2  b. m, o g. 6 po południu. Na 
porządka dziennym  sa  między innem i- O tw arcie  ró­
w norzędnego oddziała IV  klasy  w ydziałow ej w szko­
le im. K onarsk ijgo , w ybór trzech  członków korni 
syi dla nadaw an i?  re n t em ery ta lnvch  z  fundacyi 
d la  lite ra tó w  ś. p. L udom ira Prószyńskiego, p rzy ­
jęcie  o ferty  n a  dostaw ę owsa, s iana  i słom y dla 
potrzeb em innvch  w vnajęcie „Zw iązkow i ekonomi 
cznem u nrzędniW5w, procesorów i nauczycieli w 
K rakow ie" lokali d la  sprzedaży m ięsa członkom, 
w reszcie p rzy jęcie  zam knięć rachunkow ych z  kiikn 
fundo zów pozostających w zarządzie  gm innym .

Lote>-ya fantow a ctow. nauczycielek m ająca 
na  celu pom nożenie funduszów  stow arzyszen ia , od­
będzie się dorocznym  zw yczajem  w pierw szą n ie­
dzielę g rudn ia  D ługoletn ie s ta ra n ia  W ydzia łu  sto ­
w arzyszen ia  i sum ienność członków  w u iszczania  
w kładek, położyły dopiero podw al;ny by tu  in s ty tn e ri. 
n iosącej pomoc licznym  zastępom  cichych pracow nic 
na niw ie ośw iaty . Dochody z m ają tku  Stow., obcią­
żonego ieszcze znacznym  długiem , n ie  w y starczają  
na  opędzenie w ydatków . Ftow . udziela bowiem 
licznym  członkom pożyczek lub zapomóg bezzw ro­
tnych, u trzym uje dobrze zaopatrzoną bibliotekę, by 
u ła tw ić  członkom ksz ta łcen ie  się zawodowe i ogól­
ne, w lokalu  swoim daje  pom ieszczenie nauczyciel­
kom przejezdnym , a  w iekiem  i p racą  znużonym  
udziela  za  skrom ną Opłatą sta łego sch ron ien ia  w 
„D om n nauczycielsk im ". W ydzia ł Stow. p ragnąc  
w przyszłości przyjm ow ać do „D om n" najuboższe 
osoby zupełnie bezp ła tn ie , oraz zbudow ać oddzielny 
szp ita lik  d la  zapew nien ia  chorym  członkom opieki 
i pomocy, m usi odezw ać się do społeczeństw a z go­
rącą  prośbą o poparcie. s

L o terye  S tow arzyszenia  m ają  sw ą tradycyę, a 
gron adząc doborow ą publiczność, rozpoczynają se­
zon zim owych zebrań  tow arzysk ich  w  K rakow ie. 
K om itet zabaw y, - u rząd za jąc  tego roku  lo teryę w 
dzień św. M ikołaja, obiecuje nadzw yczajne  niespo­
dzianki d la  dzieci i m łodzieży i spodziew a się li­
cznego zeb ran ia  życzliw ych.

D atk i n a  cela lo te ry i i fan ty  p rzy jm uje  b ib lio­
tek a rk a  p. E m ilia  S typkow ska w czy te ln i S tów a 
rzyszen ia  (n lica  K arm elicka 1. 36) codziennie od 
godz. 11 do 1 po południu i od 3 do 6 wieczo 
rem, prócz n iedziel i św ią t. P osiedzen ia  korrisy i 
lo tery jnej odbyw ać sie będą, począw szy od 12 b. m., 
w każdy czw artek  o godz. 6 w ieczorem , w czy te l­
ni S tow arzyszen ia . W  kom isyi b ierze udział coro­
cznie bardzo liczne g ro ro  nań  krakow skich, popie­
ra jących  gorąco cele S tow arzyszenia .

W.ece akademickie. W e czw artek  o g. 6  w ie­
czór odbędzie się w sa’i K ope-n ika w Collegium  
N’ovum wiec ogólno-akadem icki w spraw ie potrzeb 
un iw ersy te tu  Jag ie llo ń  kiego oraz języka  urzędo 
wego, ażyw anego przez w ładze uni wersy teckie przy 
porozum iew aniu się z w ładzam i cen tra lnem i w W ie ­
dniu. W  n a j liższej przeszłości ma się odbyć wiec 
ogólno-akadem icki w sp raw ie  uznania  narodowości 
ż.vdow «kiej na  un iw ersy tecie  krakow skim . W iec  ten 
zw ołują syo/liści-

„Zycie", akadem ickie a r t  -lit Kołe, n a  ostatn iem  
walnem  zgr^m adzeoia dokonało nowego wy boru. w 
skład k tórego  w eszli pp .: W ładysław  Zabiełło p re ­

zes, T adeusz  W alick i w iceprezes, J a n  B uchow ski 
sek re ta rz , M ichał N atkan iec  przew . kom. lit., W i­
told H e rg e t przew . kom. a rt., M ary* C iupińska 
skarbnik , A ndrzej K ul wic* czasopism  Ja n in a  P io ­
trow ska gospodarz, M ieczysław  W óyeicki, E m il Ze­
gadłow icz. Do kom isyi Kontrolującej w eszli: B oh­
dan K łopotow ski (przew .), W ładysław a M otylióska 
i W acław  Antos*ewicz.

Plaga m uzyczta. w  ostu tn ich  czasach rozpo­
w szechniły się w K rakow ie w  rozm aitych  drugo­
rzędnych  lokalach res tau racy jn y ch , szynkach  i k a ­
w iarn iach  an tom aty  muzyczne. Z b iegiem  czasu 
zw yczaj teu  opanow ał pow ażną liczbę w łaścicieli 
Dowyższych przedsięb iorstw , k tórzy , idąc za p rz y ­
kładem  sw ych konkuren tów , poczęli zaopatryw ać 
się we w rzask liw o ap a ra ty  m uzrezne, stanow iące 
niem ały w abik na gości. Skutek był tak i, iż  w o- 
sta tn ich  tygodniacn  n ie  było ulicy, ani placu w 
mieście, gdzieby n ie  rozbrzm iew ał rozg łośn ie  au to ­
m at, nape łn ia jąc  sąsiedztw o w ątp liw ej w artości 
dźw iękam i. M uzyka ta  n ie  og ran iczała  się do za ­
kłócania spokoju sąsiadom , lecz n ie ra s  w yw oływ ała 
u gości w ojow niczy n astró j.

S karg i i żale m ieszkańców  sk łon iły  osta teczn ie  
k rakow ską dyrekcyę policyi do energ icznego  za ję ­
li a się tą  p lagą. D ochodzenia przeprow adzone w 
tym kierunku  przez organa policyjne spowodowały 
władzę bezpieczeństw a, ze względów na  u trzym an ie  
moralności i spokoju publicznego, do w ydan ia  dale- 
ko idących zarządzeń, m ających na  cblu już  to o- 
graniczyć, lub też  w n iek tórych  punk tach  1 ulicach 
m iasta ze względn n a  w arunki lokalne i otocze­
nie, n aw e t zupełn ie zabronić przedsiębiorcom  re- 
s tau racy j u trzym yw ania  tak iej m nzyki. Szczególnie 
obecnem u ruchow i abstynenckiem u, zdążającem u do 
zam knięcia w dnie św iąteczne szynków , odpow iada 
zarządzen ie  policyi, zab ran ia jące  znpełn ie  urządza 
n ia  w szynkach w  soboty i n iedziele  koncertów  
autom atów . R ozporządzenie to ma głów nie n a  celn 
ograniczenie na  .w iększej w te  dnie w  szynkach 
frekw encyi robotników , którzy lw ią  część swego 
zarobkn tam że zostaw iają .

Przejechanie. Nu Półw slu Z w ierzynieckiem  koło 
k lasz to ru  P P . N o rbertanek  prze jeżdżający  wóz prze. 
jech a ł starszego  w yrobn ika  Żaczka, k tó ry  dostaw ­
szy się pod koła, doznał ciężkiego potłaczenia i z ła ­
m ania jednego palca . Pogotow ie ra tunkow e odwio 
zło w yrobnika do szp ita la  św. Ł a z a rz a  na  oddział 
ch irurgiczny.

Sprzeniewierzenie, p. H erm an Z ipper, k ierow ­
nik firm y G oldbest i Spółka w K rakow ie, doniósł 
tu te jsze j polieyi o następu jącym  oszustw ie, którego 
o fiarą  pad ła  firm a. W czoraj rano  nadszed ł do biu­
ra  lis t p ieniężny, n a  którego kopercie była podaną 
zaw artość jego w kw ocie 13 3  rub li. Gdy lis t o 
tworzono, przekonano się, że w ew nątrz  koperty  
była d rag a  m niejsza, a  w  niej zam ias t p ieniędzy 
pocięte kaw ałk i papierń . K operta  by ła  p rzes łana  
przez ja ro sław sk ą  filię  firmy, do ki órej też  zw ró ­
cił się p. Z ipper n a tychm iast te leg raficzn ie  o w y­
jaśn ien ie . Z nadesłanej odpow iedzi pokazało się 
że p isarz  filii ja ro sław sk ie j, w ysłany  na  pocztę 
z listem  pieniężnym , w yją ł zaw artość , a  sam  zaa ­
dresow ał d rag ą  kopertę, w ypełniając ją  papieram i. 
P isa rz  ten podobno uciekł z J a ro s ła w ia  w raz z żo 
ną. Za oszustem  wdrożono poszukiw ania .

Rękodzielnicy galicyjscy w Wiedniu. Z W ie ­
dn ia  te lefonują nam : W ycieczka 1 0 0  rękodzieln i­
ków z okręgu  krakow skiej i lw ow skiej Izby han- 
dlow o-przem ysłowej p rzyhyła  tu  d la  zw iedzen ia  wy 
staw y techn ik i rękodzieln iczej, u rządzonej przez n- 
rząd  dla popierania drobnego przem ysłu . P rzy b y ­
łych pow itał członek dyrekcyi A pitsch i inżyn ier 
F o iit, a  im ieniem  m in is te rs tw a  robót; publicznych 
radca sekcyjny inż. W eige rt. Goście zw iedzali przez 
cały dzień w ystaw ę, a  w ieczorem  byli na  n r ą  Izo- 
nem d ła  n ich przyjęciu , na  którem  im ieniem  Koła 
polskiego p rz y w it- ł przybyłych pos, B a tta g lia  z a ­
pew niając o poparciu ze strony  K eta  polak. Im ie­
niem gości odpow iedział radny  m. L w ow a p. S za­
frańsk i.

Po poiarze w Korneuburgu. Z K om enburgu

te leg ra fu ją : Ś ledztw o, prow adzono w sp raw ie  po­
żaru  m agazynów  pnłku  kolejowego, spowodowanego 
podpaleniem , zw raca  się obecnie przeciw  jak iem u ś 
zagadkow em u m ężczyźnie, k tó ry  w ieczorem  przed 
wybuchem pożaru  w yjechał z  W ied n ia  z  dw orca 
kolei północno-zachodniej w  p rzeb ran iu  kobiecem  i 
w ysiadłszy  na s ta c j i  B isam berg , zn ik ł gdzieś nad 
b rzeg !em D unaju .

K atastrofa kolejowa, Z B udapesztu  te leg ra fu ją : 
P o c iąg  osohowy n r  2 1 7  w sku tek  spóźnien ia  p rzy ­
spieszył jazdę  i yvjechał n a  s t a c j i  z w ie lką  siłą  
na blok, przyczem  w iele szyb uległo rozbiciu. —  
C z ternaśc ie  osób je s t  rannych , m iędzy tem i dw ie 
ciężko.

Tajny skład broni w W a-szaw le. P ism a w a r­
szaw skie donoszą: O negdaj a je n c i  w ydziału śled­
czego a resz tow ali w okolicach s /p i ta la  D z iic ią tk a  
Je z u s  ś lu sa rza  E dw arda A ronow skiego, la t  24 , przy 
k tórym  znaleziono n ien ab ity  rew olw er m ałego k a ­
lib ru  i p ro k lam ac je  „narodow ego Z w iązku robo tn i­
czego", oraz uczn ia  d rukarsk iego  S tan is ław a  M ajna 
z n ienab itym  rew olw erem  dużego k a lib ra . W  mie­
szkan iu  A ronow skiego (C hm ielna N r 102) p rzepro­
wadzono re w iz ję , K tórej w ynikiem  było zn a lez ie ­
nie 1 2 0  nabojów  do m auzera, 4 5  nauojów  do bran- 
n inga, 6 nabojów  do rew olw eru  system u N agana, 
5 nabojów  karabinow ych, 2 0  nabojów  do rew olw e­
rów  S m idta i W essona, 3 0 0  nabojów  do braunin- 
ga  m ałego kalib ru , 2  rew olw ery, p is to le t, strze lbę  
do nau k i s trz e la n ia  śrótem , 4  m agazyny  do brau  
n inga  i różne przybory  do rew olw erów , paczki ze 
śrótem  i kw asem  siarezanym , powłokę do bomby z 
żelaza lanego, pieczęć, trz y  kapelusze, dw ie czapki, 
pelerynę 1 m arynarkę . W  piw nicy, na leżącej do 
Aronow skiego, znaleziono: cz te ry  m agazyny do m au- 
zera, 1 4  nabojów, k u fer z w ydaw nictw am i noele- 
galnem i i b roszury  pouczające, ja ’: na leży  obcho­
dzić się z bronią.

Sąd wojenny W Lodzi. P ism a  w arszaw skie  do­
noszą: W  poniedziałek  p rzyby ł ta  n a  k ilkudniow ą 
kadencyę w arszaw sk i sąd  w ojenny i rozpoczął swe 
czynności od ro zp a trzen ia  sp raw y  zb ro jnego  n ap a­
du w dniu  2 2  k w ie tn ia  1907  r. n a  wóz monopo­
lowy i rabunek  4 9 2 5  rubli. W  dniu  tym  niew y- 
kryci n a  raz ie  spraw cy  rzucili bombę pod wóz, na  
którym  jechało dwóch strażn ików  sk ładu  monopolo­
wego oraz czterech  szeregow ców  61-go kazań sk ie ­
go *p. p. Jednocześn ie  z w ybuchem  bomby, k tó rą  
rzucono z poza pa rk an u , o taczającego park  „Źró- 
d iisk a" , n apastn icy  rozpoczęli s trz e ia n ie  z  rew ol­
werów, p rzyczem  jeden  szeregow iec zosta ł zab ity , 
a  d -ng i ciężko ."raniony. O dłam ki bom b; pokale­
czyły  pozostałych dwu szeregowców . S trażn icy  mo­
nopolow i w yszli bez szw anku. K onie, p rzo rażcae  
wybuchem bomby oraz strza łam i, poniosły wóz w 
ulicę P rzę .iza lm an ą  i tam , w  poolizu ulicy M io d o ­
w ej, za trzy m ali je  n apastn icy , zab ra li w orek z p ie­
niędzm i i zbiegli. Ż ołnierze i s trażn icy  s trz e la li do 
nich, lecz bezskutecznie.

Rozpoczęte doraźne śledztw o stw ierdziło , że na­
padu dokonali członkowie frakey i rew olucy jnej P . 
P. S., k ierow an i przez jak iegoś „ in s tru k to ra " , p rzy ­
byłego specyaln ie  w tym  ceiu z W arszaw y  W  j a ­
kiś czas potrm  aresztow ano  pod zarzu tem  udziału 
w napadzie  k ilk a  osób i ci w poniedziałek  stp.wali 
przed sądem w ojennym . Po  przeprow adzonej roz­
praw ie sąd skazał siedm iu na  śm ierć przez pow ie­
szenie. a  jednego na  2 0  la t ciężkich  ronot.

Rewizye i aresztow ania w Łodzi. P ism a w a r­
szaw skie donuszą z Ł odzi: W  poniedziałek  doko­
nano rew izy i w jednym  z domów przy ulicy R oz­
wadowskiej i znaleziono w ydaw nictw a zakazane ; 
aresztow ano  13 osób.

A genci w ydziału  śledczego w  osta tn ich  czasach 
w ykry li uczestn ików  ośm in zabójstw , dokonanych 
w różnych czasach. W iększość z n ich  będzie odda­
na pod sąd  w ojenny.

Cesarz Wilhelm i balon Zeppelina. Z F ri» - 
Irichshayen donosi B iuro  W olffa: W iadom ość, j a ­

koby cesarz  W ilhelm  w zniósł się w balonie hr. 
leppelina, je s t n iepraw dziw ą i polega n a  pomie- 
zan iu  osoby cesarza  z  ks. F iira tenberg iem , k tó ry

był także  w stro jn  m yśliw skim . Z am ia r*  osób n a ­
stąp iła  w skn tek  * ie lk lej odległości, w jak io j się 
znajdow ali zastępcy  p rasy  od m iejsca w zlotu bal— 
nn, da le j w skutek  tego; że w  blurae hr. Zeopelina 
d ługi czas panow ało przekonanie, tż cesarz zna jdu ­
je  się w  pierw szej gondoli. N ieporozum ienie w y ja­
śniło  się dopiero po pow rocie balonu.

Cholera W Rosyl. Z P e te rsb u rg a  donosi P et. 
Ag. te l.: W  m ieście zachorow ało n a  cholerę 2 4  o* 
sób, zm arło 6.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  E o r o p i ń s k i .

R Y B Y
c o  c z w a r t e k  ś w i e ż e ,  sandacze, szczupaki,
sarnina 1 zająca na csąśsł, kuropa­

twy, daianiy, (irob toczony
poleca handel pod firmą

MAURYCY ALLK BAND
Kraków,, ulica Szczepańska, 2

W y s y łk a  n a ty c h m ia s t .  6 2 7 5  1 0

^ Ą R M O  ~

opakow anie i  koszta  przesyłki a  zatem  po cenach 
ja k  u  Krakowie

tffezystkle towary spsływcze:
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
p rzesy ła  do każdej stacy i kolejowej dom handlow y

J ó z e fo  L f t o u s i i i e g o
W  KRAKOW IE —  STARY TEATR. 

Niekorzystanie a ofiarow anych w arunków  byłoby 
k rzyw dą wobec sam ego siebie, poniew aż możność 
o trzym an ia  tow arów  spożyw czych z p ierw szej rę ­
ki —  doborowych, czysto i bardzo poriądnia 
utrzym anych  1 podanych a n ie  droższych od złych 
i n ieczystych  je s t  bardzo K orzystną dla każdego 
sposobnością a  d la  Cennego zdrowia o pierwwem  

znaczen iu :

„Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuje 286 36
Ai  się zepsuje*'. Koch,

W szystk ie  tow ary  z innych zakresów  b a n t la  
w  celu  dopakow ania za ła tw ia  się bezinteresownie.

( L K o  M A S Z Y N A M I. W > R A B 1 A N £

1 l I T K i  c K O S M O S i s
S A  H Y G I E N 1 C Z N E

pstoryfct ST. W ^łosryO skiego  v* K rakow ie

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 10 listopad* Losy *) proceatpw i: A ustriack ie  

nakładu kred. r  obi. pr. s  rokd 18*0 3-pro. 27 0 25 A ustr. 
zakł. kr. % obi. pr. s r. 1889 3-pro. 2 6 1 50. IIreguł. Du­
naju * 1870 r. 100 złr- 5-pro. 257*75. W ęg. Banku hip. 
po 100 z l r .  4-prc. 240*—. Pożyczka aerb. prem. polOOfr. 
2-prc. 93*50. b) bez proc : (B&ailica) 5 zł. 20*25. Zakł 
kred. dla h. i o. po 100 zł. 16 v —. Clary 10 zł. m. k. 
143*-. Pożyczka m. Inabruka 20 zł. 110*—. L«sv m. Kri 
kowa 20 zł. lu j*—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 63'50, 
Ofen 43 zf. 215*—. Paltfy 40 zł 198*—. Czerw, krzyża 
a r  ,.r. T . 10 rJt. 50* - .  Ozerw. krzyża węg. Tow. 6 za 
J6*—. Losy fund. arcyks Rudolfa 10 zł. (.7*—. Salm. 
28 *r m 230* . Pożyczka aaloourga 30 zł. 106*—. Tn* 
rei kie oMig. prem. koi a., po 400 fr. 178*40. Losy kem. 
m. W iednia z 1874 r. 485*—

Berlin 10 listopada. A ustryackie ban cnoty 85*30. Spi­
ry tus —*—.

Paryż 10 listopad t. 3-pro. Renta 96*30. Mąka 30*35.

Z  tiad artyst/r.znr-kam ieniarskl 
i  budowlany

J ó z e f a  K u l e s z y
naprzeciw cm e o tasza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra ­
nitu  i marmuru. Podejmuje s;? 
wykonania g  rooo wcć w w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 .'54 O

p c K c j n
kawalerskiego, umeblowanego, niedaleko 
rynku z obsługą, ewentualnie także z 
całym wiktem, przy rolzinie władającej 
także językiem niemieckim. Zgłoszenia. 
gzeM k, Gtand-Eotel 49 w  KraKowie 

6256 1 2

Pomocnik zegarmistrzowski
poszukuje zalpcia. Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia : 
A. Z. p o s te  r e s ta n te  Kraków. 353 1 o

R o d z i c o m  d o n o s z o
te przyjmę 2 studentów lub 2 panienki. 
Opieka pedagog - rodzic., męska ręka, 
zdrowy, obfity wikt. Na żądanie kon- 
wersacya franc., niem., fortepian, skrzy­
pce, pomoc w nauce. W ynagr. 6 0 — lu O  K. 
Długa 31, I p.‘, na prawo. 6196 3 O

nie mający konkurencyi.
Główny s k ła d :  Ludwik Lazar, Kraków, 

faw. Anny 3. 309 34 o

1)1
M l  R y d l i W l

bL Jona 14,1. pftiro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ka od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 2 i l  85 o

D o  s p r z e d a n ia
w Krakowie parcela budowlana, w bardzo 
ładnem położeniu, cena przystępna. Zgfi-zenia 
lintowne lo  A dm inistracji „Nowej Reformy" 

pod A. K. 340 8 O

LeKcy] lęzyka ulenicckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wy i .  gimnazyum niem. 
w Cieszynie. Antoni C, Kraków, Stra- 
Jom 2, I  piętro. 240 40 o

poszukuje lekcyi. 
Warunki p rz y s tę ­

pne. —  Zgłoszenia pod Z P. w \dm i- 
nistracya „Nowej Reformy". 2eo 39 o

Ili Ili

N a j n o w s z e  p i e c e  ż e l a z n e  „ Q A l ) E R B R A N D “
(bez konkurencji)

K u c h n i e  p r z e n o ś n e  
W a n n y  i  c ? a s i a d ó w k i

Dolecą w największym wyborze 1 najtaniej 832 6 O

T o m .  G ó r e c k i  Rynek g ł. 1. 9.

TRZECI ROK ISTNIENIA

DZIENNIK KIJOWSKI"
PIERWSZE I JFDYfiE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSł,«|*OŚJ!Ę- 
C M E SPRAWOM POLITYCZNYM, SPOŁECZNYM I KULTURAL.tIfM

Redak^ya stara się dac y e łiy  obraz życia i pragnień społeczeństwa polskiego na Rusi. W obec wzrasta­
jącego stale poparcia naszego społeczeństwa i czyn:ąc zadość potrzebie szybkości i aktualności, Redakcya

wprowadza dalsze ulepszenia w treści i układzie pisma.

Specyalnie zwróconą będzie uwaga na działy Informacyjny I literacki
znacznie został rozszerzony

Dział telegram ów własnych

W  dziale literackim „Dziennik kijowski" pomieszczać będzie w odcinkach otwory beletrystyczne, orygi­
nalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i artystyczne, kroniki z życia zagranicznego, leiletony

„DZIENNIK KIJOWSKI** ZAPEWNIŁ SCBIE WSPÓLPRACPWNICTWO NAJWY­
BITNIEJSZYCH SIL PUBLICYSTYCZNYCH, NAUKOWYCH I LITERACKICH.

WAHUWKJ f  REJTURKEIIATY:

W Kijawli | z
Rocznie . . 
Półrocznie .
s. r a  ta .n .J
U ie u ę c zn ia

prmjHu por-ztową; 
. . . rb. 8 k. —
• • • » ś „  50
. . . „ 2 „ 6o

86

ita ItaLCl i *WL t a  9.

7*. t» le r :
Roczni i ......................... rb. 14
Półi oczn ie ...........................  7
K w a r ta ln ie ......................   4

ii nyn mmi Cwł. lit 30 kop
808 e o

E i i g  pissiiia na maszynie
i powielania (koncesyonowane)

H e l e n y  P a l u s k  i e j
(Krabów, ul. Bracka 1. 1 A , II piętro), 
przyjmuje wszelkie roboty. 324 12 o

i ł ^ d e m i k
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Admiu*str 
,N. Reformy". 40 99 .

B. Gabryelska
otrzymała 5 wagonów

ii pna i m
po 12, 14, 16 do 60 koron. 

Używane instrumenty od 6 koron mie­
sięcznie. 306 30 30

„SALON KÓD“
S tra szew sk ie go  2 , II p, (róg plant pod Yaw iien )

poleca na aezon obecny: menele paryzkie i wie­
deńskie, kapelusze w earug najnowszej moay, 
czapki, kapuzy i t. d. Przyjm uje kapela: ze do 
przerabiania i pnefasonowania i uszelk ie robo­
ty w zakres ir> dniarstw a wchodzące. Ceny u- 
miarkowane, wykonanie punktualne. 6011 5 5

'flf łr t  ln t- Pauna- znająca się na go­
li l lU i iU  spodarstwie, krawieczyźm e, 
białem szyciu, poszukuje miejsca. Zgło 
szeina pod „P raca1* przyjmuje A a iliup  
stracya „N. Reformy". 337 8 o

Erawieczyznę
i damską bieliznę nową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
diogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. Mikołajska 1. 4, II piętro, ofi­

cyna. 195 38 o

M io d u  p a n n a
wychowana w Niemczech, poszukuje le­
kcyi języka niemieckiego. Warunki przy­
stępne. Adres: ul. G arb arsk a  4, I p. na 
prawo. - 321 7 o

O w a l  s t i l a i t i i w  VH kJ, e iwn .
udzielą lekcyj na czas 5 mics. za za­
płacenie im czesnego Równocześnie i*e- 
dą udzielać nauki gry na man to in ie  
gratis. „K. i W “ por e rest. Kraków.

339 10 O

Ma długie wieczory   -
poleca \.  G u m p lo w ic z  swą bogato ia ipa trion«  ^

W YPO ŻYCZALNIĘ K SIĄ Ż E K
makowych 1 baletrystycznych

KRAKÓW -  BRACKA 5. “TO
Na prowincję bardzo dogodno warunki. — Katalogi na żądanie, 6753 13 15

nrzj iL s». Tomasza I. Ł ®  przj płaca Filii ulica Kopernika L L — imfu Bi 33L
Zaklną poae.muje ii? artą<ucń pogrzebowycu, orne eprowauzuua zwłok u  wtz.*-«Uiob

krajów europejskich. 246 229 O

Z  Liiterąckiel w  KraJtowie, o l. Jagiellońska 1 0 .
I R ząuca D rak am i L . K. G órski,


